EDO A anae AA 0 | 0 MM W M 


| WYD. PORANNE 


| SOBOTA 


| 23. LISTOPADA 1918. 
| NR. 264.—R. XXVI. 


Partyjne eliksiry. 


Gubinet p. Moraczewskiego, który z ta- 
kim tupetem w programie zapowiedział 
przeprowadzenie tymczasowo setki reform, 
a przygotowanie drugiej setki w formie pro- 
joktów dla sejmu, obdarzyć chce Polskę o- 
cezywiście wszystikiemi szczęśliwościami, ja- 
kie ludzkości przygotowała partya socyali- 
styczna w swej apteczce, tak dobrze znanej 
z krzykliwych etykietak na socyali- 
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stycznych eliksirach, pomagać mają- 


cych na wszelkie choroby społeczne i pań- 
stwowe. Wszystkie hasła, któremi zdobi par- 
tya noszone w czasie pochodów plakaty, 
zeszły z nich, by znaleźć się — w „progra- 
mie“ nowego rządn, który się ogłasza rzą- 
dem ludowym. Ludowym on ma być z tej 
racyi, że chce ludowi narzucić swoje pogla- 
dy, swoje zapatrywania, swoje pojęcia, choć 
ten rząd nie przedstawia chyba więcej, jak 
joćną dziesiątą Judu, a kto wie, czy i ta je- 
dna dziesiąta z nim Się w pełni solidary- 
zwie. Uszczęśliwiać chcą pamowie z nowogo 
gabinetu cały naród polski według swej 
niyśli, a wbrew jego woli, chca narodowi na- 
rzucać często wstrętne mu, obce całej jego 
istocie przepisy i prawa: 

Wystarczy wskazać na haslo szkoły świe- 
chiej. Wiemy dobrze, co to znaczy „szkoła 
świecka w ustach dzisiejszych członków 
gabinetu. To wypędzenie Boga ze szkoły, 
usinnmięcie nauki religii, wprowadzenie do 
niej wprost walki z wiarą. Ozłonków gabi- 
netu nie to oczywiście nie obchodzi, że Pol- 
ska jest krajom wierzących, że silnie przy 
wierze i kościele stoi włościanin polski, sta- 
nowiący najszerszą warstwę narodu, że wie- 
rzy i ten robotnik, w którego imieniu chcą 
ci ministrowie przemawiać. Ich to nie ob- 
chodzi, że wiarą, którą Polska przyjęła 
przod tysiącem omal lat i którą przez te 
prawie *at wysiąe żyła, złączyła się najsil- 
miej z całą jej historyą, z całą kulturą, któ- 
rą ma naród, a której jest najgłębszem pod- 
łożem. W podręczniku s%%alstycznych aa 
sol napisano, iż należy domagać ałę szkoły 
świeckiej; więc wypisał to i pnogram p. Mo- 
raczewskiego, jak wypis setkę innych zu- 
poinie bezmyślnie. 


Jak bezmyślnie te hasła wypisał, wystar- 


czy wskazać dla przykładu na ustęp tyczą- 
cy się administracyi państwa, Rząd tym- 
czosowy. głosząc, iż tymczasowe przepisuje 
tylko reformy, prejudykuje temu, co ma 
sejln postanowić, i już dziś głosi, że urzędy 
bedą rozdawane na podstawie  „nieograni- 
czonoj zasądy wybieralności*. Z całą emfa- 
> zaa! się takie — dzieciństwo. Nieograni- 
ona. ma być ta wybioralność — bez wzgłę- 

(na rodzaj urzędu, na jego stopień. I to 
sio pisze — seryo, jakby to było moż:iwe 
w jakiemkolwiek państwie, przy choćby naj- 
daiej posunictem socyalietycznem ustroju. 
Sami panowie ministrowie, w przeważnej 
liezbie nio mający o zadaniach ministerstw. 
które obioli, żadnego pojęcia, sądzą, iż i 
sani urzędnicy megg nie nie umieć. Od tvch 
urzedników żąda program, by byli .uezeiwi, 
światli, spreżyści, wytrwali, by jednak — 
v oęóle coś umiełi, by byli przygotowani do 
frakeyi, które pełnić mają, to —zgota pomi- 
niote: widocznie obojętną to rzeczą. Dziwna 
rzecz, i} jednak tej „nieograniczonej” wy- 
liczulności nie chce stosować p. Moraczew- 
ski do tych urzędników, którym na zawsze 
ma być oddana władza: tych będzie się — 

minować. Łatwo znozumieć, dlaczego? 
Gdyby do tych wyborów przyszło, nie lu- 
imie wectyj nrzyszkin MY EE 


du. ho nie wy 
imaioby ieh społeczeństwo, 


mc 


odrzucające 
atronnieze programy. w przeważnej swej ma- 
sio dalekie od nrogramu p. Moraczewskie- 
co. Okazatahy się ena słabość tej partyj, 
która do steru się w dziwny sposób na chwi- 
le dorwała. 

Na chwilę! Bo wszystkie inne nartve, któ- 
re przygniatającą swą większością, nie ugną 
się pod dyktat jednej czastki społeczeństwa. 
Srofeezeństwo polskie chce i żąda konsoli- 
dacyi,  wsnónacy wszystkiech dla 
wszystkich dobra. dla dobra całe- 
mo narodu; narzucić sobie, woli jednej par- 
tyi nia pozwoli. Nie dopuści do eksperymen- 
tów lekkomyślnrch i stronnych reformato- 
rów. Są potrzebne reformy — temu nikt To- 
zamnv nie przeczy. Słuszne są żadania prze- 
kształceń soevalnych czy agrammych. Ale — 
rozważnie je trzeha przygotować, a przygo- 
tować tak, by szły po linii, która powinna 
hvć 'edyną wytyczną — narodowego dobra. 


Mandelbaum. 


Pisma warszawskie donoszą, że w tych 
„dniach przybył na stałe do Warszawy „wy- 
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bitny przywódca bolszewizmu polskiego w 
Rosyi* pan Mandelbaum., Oprócz tego przy- 
noszą pisma warszawskie inne ciekawe wia- 
domości. Przy ul. Marszałkowskiej nr. 79 
wykryto tajną drukarnie bolszewicką, w 
której drukowano różne odezwy i prskla- 
macve, rozrzucane następnie wśród ludu. 
Skrzętną pracą około wytłaczania tveh 
pism, niosących „dobrą nowinę* ze wscho- 
du, zajętych było jedenaście osobników, z 
czego dwóch Polaków, a — siedmiu żydów. 
W stosunku do ogólnej liczby ludności sta- 
rozakonnej w kraju procent izraclitów. po- 
święcających się intereson owej drukarni, 
był, jak widzimy, o włos za duży. Jeszcze 
parę drobiazgów tego rodzaju znajdujemy 
w dziennikach warszawskich z ostatnich dni. 
W dniu usuwania z Warszawy miemieckich 
osupantów, gdy przez ulice miasta przspły- 
wała fala najwyższego podniecenia, wypeł- 
znął ze swych kryjówek bolszewiza, pró- 
bując, czy nie uda się mu pociacnać za so- 
%ą rozgorączkowanych tłumów. Autorami 
prób, zresztą bezskutecznych, byli współ- 
wyznawcy i nodkomendni p. Mandelbanma. 
Według relacyi „„Kuryera Warszawskie”ro'*, 
to tu, to tam wynurzał się „jakiś żydek* 
i tłomaczył najbliższej grupie słuchaczv. że 
„u nas“ nie może bvć inac.ej, niż w Ro- 
syi, że trzeba się zabierać do rozbijania ma- 
gazynów 7 żywnością i t. d. Podczas wiel- 
kiej manifostacyi narodowej w parę dni po- 
tem kręcili się w różnych punktach miasta 
obywatele=z Nalewek, wykrzykując: „Niech 
żyje Trocki“, „Niech żyje Lenin“. 

Trzy grupy socyalistyczne w byłem Kró- 
lestwie odrzuciły zasadniczo myśl wekodze- 
nia w jakiekolwiex układy z Piłsudskim. 
Są to: Bund*, Socyal-demokracya i P. P. 
S. lewica. W dwóch ostatnich żydzi posia- 
dają znakomitą przewagę — „Bund“ jest 
organiżacyą czysto żydowską, której kry” 
wy dyktator Jogiches w r. 1905 z bezn:ecz- 
nego ukrycia w Berlinie kierował rewolu- 
cyą Konugresówki, Bund urządził świeża de- 
monstracyę uliczną w Łodzi, gdzie czuje się 
bmedziej panem niż w Warszawie. 
Jak donoszą pisma łódzkie rozb:zmiewały 
na ulicach okrzyki: „Precz z armią! Pryzcz z 
Piłsudskim! Precz z Polską!“ I do Warsza- 
wy i do Łodzi i do Zagłębia dąbrowskiego, 
według zgodnych doniesień pism tamtej- 
szych, nanłvwa coraz więcej powracaiacych 
z Rosyi — Mandelbaumów, .wvbitnych 
przywćdców polskiego bolszewizmu”. 

Odbudowująca się Polska — nikt o tem 
nie wątpi — będzie krajem najszerszych 
swobód i całkowitej demokratyzacyi ży- 
ciu. Stoi ona w przededniu wielkich reform 
socyalnych i politycznych. Ale reformy te 
nie śmią mieć i nie będą miały nie wspól- 
nego z bolszewicka tyranią. Przeciv' te- 
mu przemawia i psychika naszego narodu, 
tak różna od ros -jskiej, i kierunek, jaki pro- 
ces demokrat: zacyi przybrał w naibliższych 
nam urajach zachodu, no i potroszę btikże 
wola zwycięskiej koalicyi. Mogą bvé wvwo- 
ko u nas tylko próby zamętu i rozstroju, 
niesłychanie szkodliwe ze wzelędu na stan, 
w jakim kraj nasz się znajduje, choć ska- 
zane z góry na fiasco. Te próby podej- 
mują przedewszystkiem żydzi, w stosunku 
co najmniej takim, jak w owej Lolszewickiej 
tajnej druk:..i w Warszawie: 2 do 7. Spar- 
takus, wystąnujący na polskim terenie, ma 
rysy wybitnie semickie, To ślepy nawet 
musi ujrzeć. 

Czv p. Mandelbaum i jego współplemień- 
cy nie boia się dla przyszłości polskiego ży- 
c stwa strasznego wznomnienia, że w chwi- 
li niedokończonej jeszcze ostatniej naszej 
walki o zerwamie okowów agitator ży- 
dowski usiłował wy.w.o.Łać w P.o.l- 
s.c.e domową wojne?! KOR. 


Odezwy ukraińskie. 


Z Galicyi wschodniej nadesłano następujące 
odezwy ukraińskie: 

Ukraiński 1 arodziel Wśród ciężkich chwil 
zwracamy się do Ciebie o pomoc w imię tych 
ofiar, jakie padły za wolność całego ukraiń- 
skiego narodu. D. 4 b. m. ukraińskie wojska 
r *rutownne przęważnie z wieśniaków zajęły 
Przemyśl w tym celu: żeby panowi.e 
P.o.l.a.c.y, którzy z tego miasta wydają roz- 
maite rozkazy przeciw naszym  wiośniakom, 
nie mogli nadal tych rozkazów wydawać i 
znęcać sięęnad wieśni.a.k.a.mi. Ukraiń- 
skie wojska trzymały się do ostatniej chwili mi- 
mo ofiar, jakie zadawali im Polacy przy każdej 
sposobności. Polacy zlękli się, że wie*niacy 
zabiorą im ich ziemię i dlatego zebrali 
wszystkie swoje siły, żeby wyprzeć z miasta 
ukraińskie wojska. r 

Wieśniacy! My nie powinni się daó przez 
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panów Polaków ujarzmić, jak to dotychczas 
bywało. My powinniśmy zebrać wszystkie na- 
sze siły, uzbroić od najmłodszego do najstar- 
szego w co tylko można i uderzyć całą siłą 
na polskie wojska, a wtenczas dopiero zabez- 
pieczym ukraińskiemu narodowi egzystencyę i 
panowanie na własnej ziemi. 

Do broni! My dążymy do tego, by całą wła- 
dzą wydrzeć z rąk panów a oddać ją w ręce 
pracującego ludu. Dość już krwi, szubicnie i 
kajdan, jakie na nas panowie nakladali. Pa- 
nom wybiła już ostatnia godziną. Waszym 0- 
bowiązkiem, Wieśniacy, jest walczyć przeciw 
panom. Ziemia ala wieśniaków! Niezap”mnij 
pracujący ludzie, że w twych rękach siła i wo- 
la. Niech zginie stary i podły świat a na jego 
ruinach założymy nowy. 

Ukraiński Komitet organizacyjny. 


Mabilizacya ukraińska, 


(Rozkaz do ukraińskiego wojska). 

1) Najwyższą władzę ukraińskiego wojska w 
przemyskim okręgu jest główna wojsko- 

a rada, w skład której wchodzą chorążowie, 
podoficerowie i żołnierze. Rozkazy głównej ra- 
dy i wyznaczonej przez nią starszyzny muszą 
być bezwarunkowo wypałnione. 

2) Główna wojskowa rada ogłasza ogólną 
mobilizacyę we wszystkich wsiach powyższego 
okręgu Wszyscy mężczyźni od 18 do 30 roku 
Życia mają w przeciągu 24 godzin od chwili 
ogłoszenia tego rozkazu zgłosić się w naszel- 
nictwie swojej gminy a naczelnik gminy spi- 
sze ich imiona, nazwiska, wiek, gminę i po- 
wiat i przyprowadzi ich na zborny punkt je- 
inu wskazany. Kto nie będzie powolnym lub 
nie usłucha tego nakazu, będzie uważany za 
zdrajcę ukraińs.k.Le.g.o n.a.r.o.d.u i ka- 
rany wedle prawa wojennego. > 

3) Wpisanych nowo zaciężnych przydziela 
się komandantom sotni. Sotnicy i przydał done 
im szarże odpowiadają za karuość i dyscypii- 
nę w swoich oddziałach. Do naczelnej rady 
wojskowej należy przydział szarż i organiza- 
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cya wojska wogóle. — Główna rada wojskowa, 
Podobną odezwę zawiera odczwa ukraińskich 

władz w Samborze, z tą różnicą, iż mobi- 

lizacyą objęci są mężczyźni od 20 de 25 ro- 

ku życia. 
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Dekret erokcyjny „Tymczasuwego Rządu ludo- 
wego* w Lublinie postanawia, iż „Rada Regen- 
cyjna z woli ludu przestaje istnieć”, zaś w razie 
„gdyby Rada Regencyjna, oraz rząd przez nią u- 
tworzony tej woli ludn nie chciały się poddać, o- 
głoszone będą za wyjęte z pod prawa, a ściganie, 
ujęcie i eddanie ich w ręce władz wykonawczych 
będzie obowiązkiem każdego obywatela państwa 
polskiego“. 

Temu kategorycznemu postanowieniu rządu ln- 
belskiego Rada Regencyjna nie poddała się i w 
dalszem wykonywśniu swej władzy zwierzchni- 
czej nominowała komendanta Piłsudskiego zrazu 
naczelnym wodzem polskich sił zbrojnych, później 
zaś "przelała na niego wszystkie swe atrybucye. 
Komendant Piłsudski, jako legalny i uniwersalny 
sukcesor Rady Regencyjnej, znajduje się więc pod 
kondrmnatą „wyjęcia z pod prawa“, zaś „ściganie, 
ujęcie i oddanie* go w ręce władz wykonawczych 
rządu łubelskiego łeży w zakresie „obowiązków 
każdego obywatela państwa polskiego“. 

Straszliwy ten los dotyka samego-li komendan- 
ta Piłsudskiego? Komendant, znajdując się— przez 
przyjęcie władzy zwierzchniezej z inwestytury Ra- 
dy Regencyjnej — in statu „wyjęcia z pod prawa", 
nominował rząd najpierw w osobie p. Daszvńskie- 
go, później zaś w osobach pp. Moraczewskiego. 
Thuguta, Downarowicza i in. Poniewąż atoli, jak 
nakazuje dekret lubelski, „ściganie, ujęcie i odda- 
nic“ ezłonków takiego rządu w ręce władz wyko- 
nawczych tymczasowego rządu ludowego w Lu- 
blinie należy do „obowiązków kazdego obywatela 
państwa polskiego“, przeto obywatele państwa 
polskiego pp. Daszyński, Moraczewski, Thugut, 
Downarowicz i tow. winni są obecnych ministrów 
z nominacyi komendanta, pp. Moraczowskiego 
Thnyata, Downarowicza i tow, jako wyjętych z 
pod prawa „ścigać, ująć I oddać* w ręce pp. Da- 
wzyńskiego, Moracavwskiege, 'Thuguta, Downaro- 
wicza Í tow., jako władzy wykonawczej rząda Iu- 
belskiego. wk. 


Kraków. (P. A. T.). Wedlug raportu na-| ozół przyzwoicie, wyjąwszy estatniej stuac”, 
desłanego do gemorała dywizyi Rozwa-|która jakby chcąc pozcesiawić pieszym pa- 
dows.ki.ego wojsk: po!skie w ciaru ra-|sażeromi z „państwa zacholnio-ukraińskie 


na d. 22 b. m. zajęły w całości Lwów i naj- 
bliższą okolicę, 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego. Genemł Roja na czele 4 
15 pułku piechoty wkroczył w czwartek ra- 
no do Lwowa, Cały Lwów i okolica zajęte 
zostały przez wojska nolskio. Rusini cofają 
Się na wschód. 


` W Przemyślu. 


Przemyśl. P. A. tel. Tutaj i w okolicy pa- 
nuje od kiiku dni zupelny spokój. Pociągi 
kołejowe jednakże tylko dla użytku woj- 
skowego idą w stronę Lwowa do Gródka 
Jagiellońskiego, a w stronę Chyrowa do No- 
wego miasta. 


le Lwowa do Przemyśla. 


Od osoby, która nrzybyłau ze Lwowa do 
Krakowa nie okrężną drogą na Rawę Ru- 
ską i Jaro.sław, lecz wprost y zdłuż 
linii kolejowej Lwów—Przemyśl, o- 
trzymujemy następujące informacye. 

Tuż za Lwowem napotyka się na ruiny 
znanej ze swej dzielności i poczucia nare 
dorvrega wsi Sokolniki 


go* jak najmilsze wspomnieria, obrabo „ała 
ich doszczętnie. Operacya ta nastąpiła w 
Medyce, a usprawiedliwioną zostało slo- 
wami: „W Przemyślu są już polscv legio- 
niści, którzy wam wszys:zo didzą*. 

We*Lwowie, w chwili gdy go nasz infor- 
mator z końcam ubiegłego tygodnia opu- 
szczał, toczyła się zacięta walka x0lo.cy- 
tadeli, której wszystkie forty znajd valy 
się w rękach ruskich. z wyjozkiom jednego 
małego, polożonego najniżej. Z fortów tych 
ostrzeliwali Ukraińcy, * k wiadomo uiisto. 

Zachowanie się Ukraińców wobec swych 
naluowszych sprzymierzeńców żydó w 
bęużie chyba przez tyeh ostatnich mile 
wspominane. W całym szeregu ulice zakazali 
Ukraińcy wychodzić żydom z domów, i sa- 
mi chwycili się ich fachu. handlu Auten- 
tycznym jest fakt, iż w jednym z takich za- 
mkniętych domów żydowskich sprzedawali 
7 chleb w cenie 1000 K. za boche- 
mek 

W stosunku do polskiej ludności zacho- 
wywali się Ukraińcy, tak umundurowani jak 
i cywilni, w sposób wprost bestyalski. Na 
ulicy Akademiekioj iakiś Ukrainiec ubrany 
w odzież cywilną, słysząe rozmawiające po 
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Widok wprost |poisku i obok niego przechodzące towarzy- 


straszny. Wszystkie dom” i budynki snalo- |stwo polskie, przepuścił je obok siebie, a 


ne, zaś na zgliszczach widzi się zrozpaczo- 
"ną i wołającą o pomstę ludność, Wieś tę 
spalili Ukraińcy „za karę". Jakiś Uzrainiec 
przebrał się za polskiego legionistę i udał 
się do miejscowego pronoszczą i nauczycie 
la, ofiaruiao mu przyjście z pomocą na wy- 
padek nasadu ukraińskiego. Pods*'ę> ten 
miał na eelu wybadanie, czy Polacy qoEol- 
uiecy posiadaja broń. W jakiś czas potem 
zjawili się siczownicy i snałli doszczętnie 
całą wieś, rzekomo za karę, iż Polacy miej- 
scoti ukrywali broń. Jak we wsi mówie 
no, Ssiczowrisy zamordowali w bestyzdski 
sposób łaciżiniego proboszcza, organistę i 
nauczyciola. 

Cała droga ze Lwowa do Przemyśla cd- 
była się bez większych przygód. We wszyst- 
kich większych miejscowościach zatrzvmy- 
wały wędroweów straże ukraińskie, żąda- 
jąc okazywania przepustek ukraińskich, wy- 


następnie z odległości kilkunastu kroków 
strzelił do niego z rewolweru, rzuciwszy 
przytem iście ukraińskie przekleństwo. 


Ukraińcy szukają urzędników. 


Wiedeń. (P. A. T.).. Austr,- ico-niertocki 
urząd stanu dla rolnictwa (dawne c. 1:. mi- 
nistorstwo rolnictwa) rozesłał do swych u- 
rzędników następującą prezydyalną kuren- 
dę z d 16 listopada b. m. 1. 23/pr.: 

Mikołaj Wasilko, jako przedstawiciel 
zustro-ukraliskiego państwa, inter. enio- 
wał w austro-niemieckiej kamcelaryi 
stwowej i prosił o wymienienie tych nie- 
mieckich urzędników, który umieją jako ia- 
ko po ukraińsku i skłonni byliby wztapić 
w służbę ukraińską państwową, "dvż pań- 
stwo ukraiiskie cierpi na brak urzędzików. 
Urzędnicy urzędu stanu, którzy reflektują 


dawanych we Lwowie. Zachowywałv sią naina przyjęcie państwowej służby ukraiń: dej, 
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zechcą zelosić to w prezydyum celem dal- 
szego zarządzenia, 


-Rawiadczenie pol. komitetu w Parit 


Warszawa. (P. A. T.). Wydział prasowy 
ministerstwa spraw zagranicznych ogłasza: 
Poiski komitet narodowy w Paryżu oficyal- 
nie oświadcza, że nigdy nie uzurpował i nie 
uzurpuje sobie oraw rządu. Polski komitct 
narodowy w Paryżu uważa sie jedynie 7a 
reprezentanta jnieresów polskich w pań- 
stwach koalic 


Wieści z Wielkopolski. 


Warszawa. P. A. Tel. Osoby przybyłe z 
Poznania twierdzą, że niemieckie rady 
żołnierskie wysyłają obecnie wszystkich 
Polaków w wieku popisowym do lat 39 na 
zachód celem oirofocenia prowincyi poiskiej 
z ludzi zdolnych do broni. Osoby powraca- 
jące z Królestwa Polskiego w Pos 
znańskie podlegają temu samemu losowi. 

Berlin. B. kor. Rada robotników i żoł- 
nierzy w Poznaniu oświadcza, że wszalkie 
pogłoski o zbliżaniu się oddziałów p.o.ln 
skich są n.i.e.u.z.a.s.a.d.n.i.o n e. 

Pcznań. (P. A. T). P. Kol Rose zo- 
stał mianowany konsulem ropubliit 
polskie.j na Rzeszę Niemiecka w Ber- 
linie. 

Zawiesxny przed czterema laty przez 
niemieckie władze wojskowe  gniezniejski 
„Lech“ zaczął znowu wychodzić, 

Prezydent raiavi Kusarh ik omiścił Poi 
znań. 


Odwrót Niemców z Królestwa. 


Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger* donosi, ża 
i niemiecki. z Łodzi w sie 1700 
ludzi z bronią w ręku przebił się do Niemiea. 
Wedle oświadczenia przewodniczącego rar 
dy tvch żołnierzy, Deseler i przeważma 
liczba oficerów opuścili Warszawę w nocy. 
Oiicerowie-Polacy przeszli do Poiaxów. 
Gdziekolwiek wojska niemieckie złożyły. 
broń, tam obrabowano (1) żolnierzv do ko- 
szuli. Wojska z Łodzi i Pabianig 
maszerowały jakby w kraju nieprzyjaciel 
skim pod rozkazami swej rady. Kolo 5 Pe- 
radza, po walce granatami ręcznymi, sto- 
zonej z polskimi lesior:stammi, wymuszoną 
sobie przejście przez Wartę. Powraca 
jący żołnierze niemieccy są zdanit, że wsku+ 
tek tchórzostwa i zdrady ogromne zapasyj 
broni i środków żywności zostały Si««.c0ne. 
Mława. (P. A. T). Wojska niemie- 
ckie konsystonane w Mławie złoż.ye 
ły b.r.o ó. Broń ta przewicz! na zostaia do 
Warszawy. 
Po odejściu ostatnicnu oCuziałów wojskz 
niemieckiego za granicę Królestwa, broń 
i amunicyę odebraną im odcziano do W ar- 
szawy. Dziś ranv przybył do Warszarzy 
potiąg z Mławy, którym przywieziono 
800 karabinów maszynowycu, 9000 karabi- 
nów zwykłych i wieiką ilość amunieyi 


Niemcy huaią. 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta poranna” do- 
nosi: Położenie na Podlasiu staje się z kaž- 
dą chwilą tragicznićjsze. Okoliczne zołogi 
niemieckie częściowo dobnowolnie złożyły 
broń, częściowo były rozbrojone przez iu- 
dnóść miejscową przyczem nie obeszło się 
bez zajść, których ofiarą padlo kiku Żoł4 
nierzy niemieckich. Garnizon niemiecki wą 
Białej uzurpuje sobie prawa odwetu i rori 
począł wysyłać w różne strony ekspedycyt 
karne do których użyto wojsk ceofejących 
się z Ukrainy. Szczegółnem okrucieństwem 
wyróżnili się przytem t. zw. czami huzarzy. 
Dnia 15 bm. udała się do Międzyrze- 
cza ekspedycya karma, która wtangnęła do 
miasta o Świcie, pałąc okoliczne wsi, wie- 
szając I mordująe ludność miejscową prze- 
ważnie młodzież. Na ulicach Międzyrzecza 
leżą trupy. Około 104 osób jest ząbitych al- 
bo rannych. Burmistrz miasta pan Jasińs(h 
śmiertelnie ranny. Naczelnik straży ognio- 
wej zabity. Podobna ekspedycyu. karna by- 
ła wysłana przez Niemców także do Ja- 
nowa, Konstantynowa, Wygnańhek i in- 
nych miejscowości. 

Warszawa. P. A. T. Z Międzyrzecza 
Białej Białego stoku i okolicy wła 
dze wojskowe otrzymują w dalszym ciągu 
raporty o rabunkach, gwałtach i okrncień- 
stwach dokonywanych przez oddziały nie- 
mieckie. Wojska te rosnące w liczbie w mia- 
rę napływu cofających się wojsk g Ulkrzł=' 
"UR pozostają pod rozkazami „Hem-Schutz 


Br. £ 
0 udział e. i k. wojsk w walkach lwowskich 


Warszawa. P. A. T. Polskie posel- 
stwo w Wiedniu zapretestowało 
stanowcze pmeciw stwierdzonemu 
dokumentami współdziałaniu c. i k. austro- 
węgierskiego ministorstwa wojny i e. i k. 
maczelnej komendy armii w wy- 
wołaniu zamieszek poisko-ruskich w okoli- 
cy Lwowa. Komenda IV armii rozłokowała 
celowo w okolicy Lwowa tylko pułki ru- 
skie. Według wiarygodnych wiadomości au- 
stro-wegierskie oddziały i oficerowie bio- 
rə udział w toczących się wal- 
kach, 


O żetnierzy polskich z frontu zaczodniego 
Warszawa. P. A. T. Ministeistwo spraw 


lisé w kontakcie z wojskami niemieckiemi, 
jktóre stopmiowe zostaną wycofane. 
| Z Kamieńca Podolskiego telegzafują do 
ministerstwa spraw zagranicznych, że od- 
działy rumuńskie zaczęły następować na 
powiat ckocimski. Władze miejscowe i lud- 
ność stawiają Rumumom opór. Gdzieniegdzie 
w powiecie toczą sie walki, w miektórych 
miejscach niepomyślne dla nacierających. 
Akcyę swą Rumuni motywują nie chęcią 
zajęcia ziem ukraińskich, ale pragnieniem 
ustrzedz swoje ziemie przed amarchia i zni- 
szczeniem przez zdezorsanizowane wojska 
b. armii ausbro-węgierskiej. 
Lądowanie wojsk koalicyjnych w Odesie 
spodziewane jest w sobatę. 
Z Rybnicy domoszą, że Rumuni codzien- 
nie zagarniają parowozy i wagony. Cały 
dystans kolejowy Sutarżesty — Okniea z0- 


zewnetrznych wysuło następujący tele- > A 
gram: Do sokreizrza stanu dra Solfa stat zajęty przez Rumunów. 
Berlin. Urząd spraw zewnętiznych. Mam zm" 


zaszczyt zwrócić się do JE. z uprzejmą proś- 

.bą o uzyskanie od madu republiki niemie- 
ckiej natychmiastowego i swobodnego po- 
wotu z Alzacyi do Polski polskich 
żołnierzy i oddziałów armii austro-węgier- 
skiej, oraz usunięcie istniejących trudno- 
ści komunikacyjnych i aprowizacyjnych. — 
Wasilewski minister spraw zewn. 
POSELSTWO NIEMIECKIE W WARSZA- 

WIE. 

Warszawa. (P. A. T.). Przedstawiciel rza- 
du niemieckiego hr. Kessler złożył wemraj 
urzędową wizytę ministrowi spraw zagzani- 
cznych p. Wasilewskiemu % przedłożył mu 
swojo papiery uwierzytelniające. Hr. Kes- 
sler złożył też wizyte kiomendantowi TA- 
sudskiemu. 


Organizowanie Środków komunikacyjnych 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyła się 
w sztabie generainym kanfereneya, w któ- 
rej obok przedstawicisłi wojskowości wcze- 
stniezydi przedstawiciele ministeryam komu- 
nikaącyi spraw wewnętrznych i dełegaci u- 
rzędu ruchu kolejowego. Miedzy inny- 
mi delegaci funkcyonaryuszy kolejowych 
domagali się uregulowania stosunku do 
wiadz niemieckich, które na stacyach gra- 
mieznych, na terenie Oberostu nanzucają ko- 
łejarzom polskim swe rozkazy. 

Warszawa. „„Mońitor Polski“ z dn. 21 bm. 
przynosi następujące rozporządzenie: 

1. Zarząd dróg wodnych we wszystkich 
byłych trzech zaborach, a wicc sprawy że- 
gsmgi, warsztatów, przystani, sprawy uspła- 
wienia itd. przekazuje się w całości minister- 
Btwu komunikacyi, w któnen tworzy się o- 
pobuna sekcyę dla tych agend; 2. Szef sak- 
wi dróg wodnych powoła natychmiast ko- 
misyę rzeczoznawców, która pod jago prze- 
modmiectwem opracować ma do dwóch dni 
pirojokż enganieacyi zarządu dróg wodnych 

Połsce adnzwóstna- 


„Zabierzcie, ile zechcecie... 


Wiedeń. „W. Allg. Ztg.* donosi o sensa- 
cyjnych rewelacvach, jakie na posiedzenie 
| węgierskiej Rady min. poczynił węgierski 
posoł z Zagrzebia Bala. Oto tuż przed pro- 
kłamowamem niezawisłej Chorwacyż, 
gdy u b. króla Karola jawili się polity- 
cy chorwaccy, tenże w toku rozmowy ode- 
zwał się do nich: „zabierzeie z Węgier 
ile tylko zechcecie, byleścic tylko po- 
zostali pod mym berłem*. Rząd węgierski po- 
siada informacye, iż b. król Karol wyraził 
toes samego rodzajn życzenie wobec Cze- 
chów. 


1 gaspodarki c. i k. armii 


Wiedeń. (Telofonem). „Abend“, który roz- 
poczyma rewelacye o nadużyciach w czasie 
wojny, przynosi cytując datę i liczbę noz- 
porzadzenia min. wojny wiadomość, że dla 
córki feldmarszałka br. Klótha, który 
reprezontował armię austr. w głównej kwa- 
terze miemieckiej, wydano z magazynów 
wojskowych, gdy w r. 1917 wychodziła za 
mąż, 2000 m. płótna na bieliznę. W styczmiu 
b. r. na podstawie drugiego rozporządzenia 
min. wojny wydano tej samej osobie całą 
masę bielizny stołowej, oczywiście po ce- 
nach śmiesznie nizkich. 


Apetyty Miemsów austryackich. 


Wiedeń. B. kor. Zgromadzenie narodowe 
załatwiło ustawę w sprawie obszaru 
zwierzchności państwa niem.-au- 
stryackiego. 36 przeciw 17 głosom u- 
chwalono w łą c zy ć miasta Bermo i Oło- 
muniec do tegoż obszaru. W sprawie ko- 
mitatów Węgier zachodnich zgro- 
madzonie zgodnie z uchwałą sady stenu, 
przyjęło wniosek socyalnego demokraty El- 


W obejmujący dzi lenbogena, wedle którego pozy somowamiacii 
RYjGą, 7 techniczną. Kada ta | pokojowyoh państwa niertacho-zaaimudhiu 


Pó baan 51a GOAO wyk, jo ba abazary mie- 
mieckie msją koawystać x pIzWAa BATAIE- 
nowienia o sobie, stosownie do wiedsknoś- 
nych oświadczeń rządu węgierskiego. 


Agitacya antirepublikańska w Wiedniu. 


Wiedeź. B. kor. W południe na ulicach 
miasta rozlepiona odezwę urzędu stanu 
spraw wojskowych dv powracających żoł- 
nierzy. Odezwa ta powiada: Dawny rząd po- 
zostawił puste magazyny, ogromne dłuri; 
stan ten niekorzystny potrwa długo i wszy- 
Bcy będa, się musieli ograniczać. Pewne oso- 
by, wiedząc, że żołnierze nie tęsknią za pa- 
nowaniem cesarzy, generałów i baronów fi- 
nansowych, chcą pozyskać żołnierży opo- 
wiadaniami, że pod nowym rządem popeł- 
niane są gwałty t rabunki. Spodziewają się 
przez to wywołać zamieszanie w nadziei, że 
wielu wołać będzie za oswobodzicielem i nim 
ma być były monarcha. Takic machinacye 
są w toku. Arystokraci austryacev, którzy 
zbiegli do Szwajcaryi, błagają Francyę i 
Anglię o wysłanie żolnierzy do Wiednia, 
obalili republik.ę i byłego cesarza 
znów na tronie posadzić. Żołnierze do tego 
nie dopuszcza i pozostaną viermi now:amu 
państwu. 


Z BERLIŃSKIEGO OBOZU SOCY ALIST. 


przygotowuje ponadto na kongresie miydłzy- 
pazodowym meteryał dotyczący portów ł 
tomażu morskiego. 

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo komu- 
smikacyi wydało nast. rorporządzenie: we 
mszystkich działach kolejnictwa z nieprze- 
rwaną pracą fizyczną, a mianowicie: w war- 
Bitatach, magazynach i w robotach bude- 
wiapych oraz na linii wprowadza się normal- 
my S-godziuny dzień roboczy, w innych 
działach, gdzie praca odbywa się z prze- 
rwami, dvrekcya ustanawia normalny dzień 
oparty na podstawie dnia ośmiogodzinnego. 
Wraca poza dłucość dnia normalnego opła- 
ca się osobno. Rozporządzenie powyższe 0- 
bowiązuje na calym obszarze polskim, a za- 
tem rozciąga się także na linie galicyj- 
skie poza obrębem dyrelkcyi krakowskiej 
i pozostające w rękach polskich. 

Warszawa. P. A. T. Na dworcu kalejo- 
wym wiedeńskim  rozlepiono ogłoszenie 
wzywające marynarzy polskich do watępo- 
wania do organizującej się marynarki 
polskiej. Zgłaszać się należy do koszar 
marynarki polskiej nad Wisią dawne kwa- 
tory Ozerkiesów. 


Oficerowie enżenty w Warszawie. 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godz. 10 


wieczorem przybyło tu dwóch oficerów: fnan- z A 
cuskich. Dziś ma przybyć jeszcze 42 ofice-'., Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 


rów franouskich i angielskich. [iż grupa „Spartecus* wykonała wczoraj nie- 


f JS ‘udały zamach na prezydyum policyi. Przy- 
Koalicya na Ukrainie. 


szło do starć i strzałów. 
W „Przogl: zie Kijowskim“ z 4, 13 b, m. Rewołucya w Serbii? 
czytamy: 


Ce Wiadeź. (Telefonem). W Szegodyuie ro- 
Ukraińskie sfery dyplomatyczne miały o- dugi 1 EA 2 ahł 
tuymać wiadomość o tem, że wyławiamie jk WSE» aoi W 


Waa Sda T r Duzdandach matie i rewolucya, zaś król Piotr zestał zabity. 
końcowi tak, 4 e ajj! wojenne koalicyi | DEMOBILIZACYA ARMII AMERYKAŃSK. 
wię! g Uy żność - Ą z s 
pig, R Ad kol możność Wy-| Berzo. P. or. Według informacyi od ge- 
W.chwili obeenej wpiynęły na morze „PIE j Wea sady 
Czarne dwie eskadry eutenty, złożone z ło- 2 RE e. 0 PY waste ujągh sposób: 
a<i podwodnych, torpedowców i kontrtorpe- FIR „dm $ Rze Pozna” = 4 
dowców tudzież lekkich krażowników i kil. E L 200.000 žomiorzy, ZUA 
ku transpoftowców. W związku z wypad- cych się obecnie w obozach wojskowych w 
kami wysianie desamtów ma być przyśpie- Stanach Zjedno czonych, potom będzie „z 
sezone i obejmie tałżże Krym oraz gubernię a Pęd DAE | ak lae 
ciergońską. Natomiast wojska. lądowe koa- o: zoo: 1 A ap do domu. Ranni 
licvi posuwają się przez Rumunię i oddzialy |? mwane H MOZEW, szy lutej: BYC 
czołowe znajdują się już w Besarabii. Woj. | P7oowiszieui do Stanów Zjednoczonych. 


tka te po przyhbrciu na Ukraine mają dzia- 
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Obrazki na pamiatkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
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Mexi Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 
Obrazy do Qłtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 28 listopada. 

Pozostał dawny śmietnik w wielu dziedzinach 
administracyi gospodarczej i wojskowej, w pro- 
wianturze oddanej dawnej władzy polakożerczej 
int. Vesellego, który umiał, z malymi tylko wyją- 
tkami, kompletować swój aparat, aczkolwiek do- 
brze fungujący dzięki jemu, jego pracy i zdolno- 
ści organizacyjnej, jednakowoż wrogi i silnie za- 
korzeniony w nienawiści, odnoszącej się do wszyst- 
kiego co polskie. Niemczyżna i żydostwo są cią- 
gle jeszcze decydującymi tam czynnikami, ciągle 
jeszcze ma się wrażenie, że duch Veselłego poku- 
tuje, zamknięty w gmachach, jakie stworzył, że 
panuje tam tylko prowizoryum i oczekiwanie po- 
wrotu dawnej władzy. Sprawę tę omówimy obszer- 
niej i mamy nadzieję, że p. generał Fuglewicz, wy- 
bitna bardzo osobistość w tych sprawach, ujmie 
w silne dłonie oddane mu pod opiekę zakłady, a 
przedewszystkiem usunie te żywioły, które razem 
z p. Vescilym powinny były natychmiast usunąć 
się w zacisze, abv nie prowokować zachowaniem 
swojem polskich „interesentów, dla których mury 
zakładów  aprowizacyjno-wajskowych były do- 
zą nie do zdobycia. 

 Austryę gubila jej esławiona gospodarka: cen- 
trale, bagno lichwy i oszustw w dostawach, pa- 
skarstwo wszechwiadne, któremu patronowały ©r- 
gana państwowe. przydzielane dla dozoru. cygań- 
stwa przy poborach wojskowych i t. p. Petna 
są dia nas typy osiawionego austryackiego „Re- 
gimenisarzta*, gnębiąc polskie społeczeństwo pa- 
miętnymi „ronstatierungami* w Ołomuńcu. Oszu- 
stwa i przekupstwa feldwebli, słowem czarne kar- 
ty przeżyć wojskowych, gorsze częstokroć dla żoł- 
nierza od trudów, jakie znosił na froncie. Dodać 
do tego należy polakożerczą gospodarkę w eta- 
pach, idyvotyczuc zarządzepi» gospodarcze. MAT- 
nowanie żywności i sił ludzkich. To wszystko, ja- 
ko przykłady siawnej gospodarki austryacko- 
żydowskiej, musłe być usunięte i to jak najszyb- 
ciej. Osobników takich nie powinny chronić ani 
kokardki o bafwach narodowych, ani olbrzymie 
orły na czapkach i młody ich patryotyzm. aby 
połska administracya była szczerze polska, nic za~ 
każona bakeylem rozkładu upadłego państwa. 


Z miasta, 


PRZED MANIFESTACYĄ NIEDBZIELNĄ. Otrzy- 
mujeimy następującą odezwę: Polacy! Przybywaj- 
cie tłumnic na n.anifestacyę narodową w Krako- 
wie w dniu 24 łistopada w niedzielę, celem oświad- 
czenia się z} Rządem Narodowym, trójdzielnico- 
wym. Pochód manifestacyjny po nabo** ietwie 
o godz. 10 wa wszystkich kościołach, wyruszy 0 
godz. 11 i pół z Rynku pod pomnik Grunwaldzki. 
Rodacv przebrwajcie tłumnie! Komitet narodowy. 

Q RZAD TRGJDZIELNICOWY. Dziś o godz. 
8 wieczorem odbędzie sie w sali Sokoła zebranie 
ohywatclskie z porządkiem dziennym: Trójdzieł- 
nicowy raad narodowy. 

DO WARSZAWY wyjeżdżają w sprawach 'poli- 
tycznych z ramienia Pol. str. ludowego pp. Witos 
i Kędzior. 

O ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA. Wczoraj utworzył 
się pod przewodnictwem pp. Żuk-Skarszewskiej, 
Anny Orżowskiej i prof. Uniw. Dr Ciechanowskie- 
mo Komitet dla natychmiastowego zebrania i wy- 
słania żywności do Lwowa. Odezwę komitetu 
podpisali: Książę-Biskup Sapieha, pp. Augustyno- 
wiczowa z Zakopaucgo. Buszczyńska. Csesnakowa, 
Czarnecka-Rogowska, prof. Dr Halban. Halieró- 
wna, Jabłońska z Sandomierskiego, posoł Lasocki, 
Andrzej ks.* Lubomirski z Przeworska, Łapińska, 
inż. Nadachowaki z Wieliczki, Olesiowa, Piożrow-* 
ska, prof. Uniw. Dr M. Siedlecki, Jadwiga Sien- 
kiewiczówna, Szlapakówna, Uhmówna, Wędry- 
chowska. Do komitetu wykonawczego weszli pp.: 
Żuk-Skarvszcwska, Orłowska, Hallcrówna, Czarne- 
oka-Ropowrka, pro. Dr Ciechanowski, rwa. Br 
Biasiecki tywność zbierana będzio z prowinewi, 
jake lepiej znopatrzonej: tworzę stę w tym ecu 
ismadtaty puwimiowe, które oddzwać èy- 
waość do komead powiatowych. Kemkot Adista 
w kosłem porozumieniu i przy peparchi Wydzasła 
ndmiistracyjnego P. K. L. i gen. Rozwadowskie- 

. Akcya musi być niezwłoczna. Komitet apelu- 
je w pierwszym rzędzie do dworów, włościan i płe- 
banii. W Krakowie zbierane będą w pierwszym 
rzędzie ciepła odzież i bielizna i ofiary pieniężne, 
które można składać także wprost w biurze ko- 
mitata lub na rachunek „Biura odsieczy dla Lwo- 
wa“ w fiti Banku przemysłowego w Krakowie. 


Komitet urzęduje codziennie w Uniwersytecie 
(Collegium Novum) II p, od godz. 10—1 i od 
5—7 wieczór. 


NA ODSIECZ I ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA zło- 
żone w Biurze odsicczy do dnia 22 b. m. kwotę 
10.714 K 52 h. 

GEN. PFEFFER INTERNOWANY W KRAKO- 
WIE. Generał austryacki Pfeffer, który opraco- 
wał plan podstępnego zajęcia Lwown przez Ru- 
sinów, wzietych do niewoli, znalazł sie w Krako- 
wie w hótelu Francxskim z żoną i córką i szefem 
sztabu Ambroseni. Obaj są internowani przez wła- 
dze polskie za zorganizowanie ukraińskiego bun- 
tu we Lwowie. Obu tych anstryackich podżega- 
czy do wojny domowej uicty wojska polskie na 
terenie działuń wojennych w Jarosławiu, kiedy 
cichaczem ucickali do Wiednia, aby uniknąć od- 
powiedzialności, 


MROZ W KLINIKACH UNIWERSYTECKICH. 


by | Fatalna gosnodarka węglowa w Krakowie dopro- 


wadziła do katastrofulnego stanu sprawe opału w 
klinikach Uniwersytetu krakowskiero. W klinice 
chorób wewnętrznych, gdzie wszystkie łóżka stale 
s2 zajęte przez chorych, a podobnie i w ianych 
klinikach, wynsleno już ostatki węgla, tak, że o- 
becnie z chwilą nastania silnego mrozu w zakła- 
dach tych, tak potrzebnych dla ludności, zapano- 
wało na. salach niebezpieczne dla pacyentów zimno. 
Ordynujący lekarze nie moga nawet poddawać 
chorych dokładnemu badaniu słuchawkowemu. 
Niemniejsze obawy budzi stan aprowizacyi klinik 
uniwersyteckich. Te niecierpiące zwłoki sprawy 
kładziemy na serce sckcyi sanitarnej P. K. L, któ- 
ra powinna natychmiast udzielić pomocy zarządo- 
wi klinik uniwersyteckich. - 

DZIENNIKI NIEMIECKIE W KAWIARNIACH. 
Mimo, że wielu wojskowych Niemców opuściło 
Kraków, a reszta zapewne niedługo odjedzie do 
swego kraju, w naszych kawiarniach więcej jest 
dzienników niemieckich, niż polskich. Właściciele 
kawiarń nie mają już wymówki, że dzienniki te 
muszą trzymać dla swoich gości niemieckich. 
Niechże więc zniknie z naszych kawiarń nadmier- 
na ilość „Blattów“. a goście kawiarniani niech må- 
ją dostażeczny wybór pism polskien. 

© URUCHOMIENIE SZKOŁY. Ze sfer rodziciel- 
skich otrzymujemy skargi. że druga. szkoła realna 


nie jest dotychczas uruchomiona, mimo iż w gma-|wicach powiatu żywieckiego 


chu szkoły nie znajduje się obecnie żaden szpital. 
Uczniowie tej szkoły muszą nuezoszczać na nankę 


QOLOS KADUDE" z dzia XS Listozada TYB reku. 


lo godz. 2i pół .„Jeńcy" L. Rydla, wieczorem 
ppo raz drugi „Wachlarz Lady M nulert s 
W piek 29 h m. z teGwi racz 
wej, „Wyzwolenie“ St Wyspi 
Z SORCŁA. Na edhytem w 
m. waliuem zgromadzeniu. do wyd 


X 
le dnia ti 1. 
zialu W vwsauł 


nic 


J., Bobkowski A. (chris: G. Czerwiński J, Du- 
rawski J., Drobniak Fr.. Drozdowski St. Ebert Fr.. 
Frąckiewicz St.. Gorecki J.. Hamburgcr A. Ja- 
chymiak L., Jaszeczorowski T., Dr. Karolewicz B., 
Kubalski Edw.. Lenartowicz Fr.. Michalski St, Mi- 
siae W. Dr. Ostrowski K.. Pawlica J.. Rogowski 
W. Dr. Rowiński St.. Sławieński K., Fzezepck J. 
Turski Wi., Wcsołowiez J., Winkewski J., Wyro- 
bek Z. i Żuławski Włodz. Do Kon vi rewizyjnej 
Ciechanowski St, Scifert M. i Szyacunski WI. Do 
sądu honoruwcgzo Buczkowski A.. Czubek J., Dą- 
browski M. Gerzabek A. i Konopczyński W. 

O CENY ZIEMNIAKÓW. Po ogioszeniu przez 
P. K. L. cen maksymalnych na ziemniaki (35 kor. 
za 100 kler) zwieziono wprawdzie wczoraj na tarz 
wielką ilość ziemniaków, ijodnak włościnnie ża- 


dali za 100 kler. aż 120 d» 180 kor. Na targu| 


nie zjawił się komisarz targowy. któryby wzią! 
w obronę konsumentów, to też micszkańev Kra- 
kowa, potrzebujacy koniecznie ziemniaków, nut- 
sicli godzić się na ceny, dvktowane im przez wło- 
ścian. W jaki sposób myśli P. K. IL. przeprowa- 
dzać rezulacyę cen ziemniaków i kiedy to uczv- 
ni? Nie wystarcza bowiem ogłoszenie roznorza- 
dzenia w dziennikach, lecz trzeba rozporządzeniu 
temu zapewnić energiczna egzakutywo. 

PODEJRZANE „REWIZYE%. Onesdaj kilku ban- 
dytów, przebrznych za żołnierzy, odbywało rewi- 
zye na ul. Dictlowskiej i przyległych. „Rewizye* 
były przeprowadzane także w paru mieszkaniach 
prywatnych, a skoiczyły się tem, ża opryszki 
przywłaszczyli sobie pewne kwoty pieniężne i ko 
sztowności. Władze wojskowe i policyjne zapewne 
nie dopuszczą do powtórzenia się podobnych „re- 
wizy]. 

z KRONIKI POLICYJNEJ. QOmogdajszej nocy 
przytrzymała straż obywatelska koło wiaduktu na 
ul. Wielopole Jakóba Schwarza i gjarosława Bry- 
ka, którym odebrano 50 sztuk świeżo pranej i łe- 
szcze mokrej bielizny. skradzionej gdzieś na stry- 
chu. — Aresztowano 19-letniego Emila Krwawicza, 
podejrzanego o kradzież maszyn do pisania. Zna- 
leziono przy nim 4734 kor. 


| 
| 


Z Polski I ze Świata. 


KS. LUBOMIRSKI OCHOTNIKIEM. Jak się do- 
władujemy, Andrzej ks. Lubomirski z Przeworska 
zgłosił się jako ochotnik do armii, idącej na od 
siocz Lwowa. Ks. Lubomirski odjechał na miejsce 
przeznaczenia w towarzystwie urzędników z Qssęy 
lineum i Przeworska. 

OTWARCIE SZKÓŁ POLSKICH W PRZEMY- 
ŚLU. Z „Ziemi Przemyskiej” dowiadujemy się, że 
dnia 18 b. m. odbyło się w katedrze przemyskiej 
uroczyste nabożeństwo dla szkół polskich. cele- 
browane przez ks. biskupa Fischera. Kazanie wy- 
głosił ks. Dr Nomiałowski. który też odczytał rotę 
przysięgi, rozesłunej z Krakowa do wszystkich 
szkół kraju. Wśród uczniów wyższych klas wiclu 
„było w mundurach wojskowych. Uczniowie będą 
niebawem zwolnieni i wrócą do pracy szkolnej. 
przerwanej miejscowemt zamieszkami. 

Dyrekcye szkół przemyskich postanowiły ogra- 
niczyć naukę języka niemisckiego, rozgzerzyć nau- 
ke języka ojczysiego, a także, zgodnie z wvpadka- 
mi politycznymi. zmienić materyal z hislorvi. 

MANIFESTACYJNY POGRZEB W ŁAZACH. 
„Dziennik Cieszyński* z 20 b. m, donosi: Dziś 
odbył się w Łazach mauiestacyiny pogrzeb ofiaty 
napadów żołnierzy czeskich podczas wazela w go- 
spodzie Krainy, ś. p. Rudolfa Hoima. W pogrzebie 
wzięło udział około 10.600 uczestników. Na- 
rodowa wydelogowała na pogrzeb ke. prof. Brzó- 
ske. Dr Kunickiego i p. Lazara. Nad grobem prze- 
mawiali ke. Brzóska, Dr Kunicki ji, imicniem mło- 
dziecy SRy", do którcj afizra wapadu czeskiego 
naletuła, p. Lis. Cresi wcale się zie zokarzii, Pe- 
rządku pinowała miłicya paska z łasów i D2- 


browy. Trumnę ozddłeozo góra wieńców i kwia- | 


tów. Micdzy wieżczmi widurał jeden z mxpósem na 
wstędze czerwono-białej: Rada Narodawa Księsiwa 
Cieszyńskiego. Na twarzach uczestników smutne- 
go obrzędu walowały się na przefiian wyrazy o- 

rzenia. to znów zaciętej sk ika | ofia- 
ry żegnano potężną przycięgą: Nie y ziemi 
Sea ród i głośnem twierdzeniem, że Śląsk 
Cieszyński był, jest i będzie polskim. — Ucze- 
stnicy manifesiacyjnego pogrzebu rozeszli się w 
spokoju. Pogrzeb trwał od godz. 3 do pół do 7 
j wieczorem. 

SPRAWA OPERY WARSZAWSKIEJ. Ponieważ 
p. Korolewicz-Waydowa nie mogła podwyższyć 
personalowi operowemu £aż i skutkiem tego pcr- 
fonal ów rozpoczął strajk, wniosła p. Korołewicz- 
Waydowa oświadczenie do magistratu warszaw- 
skiego, że zrzeka się dalszego prowadzenia opery. 
Magistrat nie powziął jeszcze decyzyi, czy T- 
zna za możliwe dla interesów miasta rozwiszanie 
kontraktu z p. Korolewicz-Waydową, a tymczasem 
Związck artystów rozpoczął dawać przedstawienia 
na własn? rachunek. 

DZIELNI „NWUDZIESTACY*. Z Nowego Sącza 
donoszą: Wediug informacyj, zasiąpniętych w tu- 
tejszej komendzie wojskowej, 20 p. p.. który prze- 
bywał na południowym froncie. zdołał w całości 
powrócić do kraju, a to w sile 1.200 ludzi w peł- 
nem uzbrojeniu i z 27 karmnbinami maszynowemi. 
Dziełni „dwudziestacy* po drudze nigdzie nie dali 
się agołocić ani z uzbrojenia. ani z mundurów, 
trzymając se zawsze razem. Caly transpórt w po- 
niedziałok 18 b. m. dotarł do Stróż i stamtąd. z po- 
wodu braku lokomctyw, mniejszemi partvami przy- 
bywa do Nowego Sącza. We wtorek 19 b. m. rano 
przybył pierwszy transport powitany na drodze 
przez władze wojskowe, kolegów brani i orkiestrę 
32 p. obr. kraj. oraz liczną publiczność. 

Z RZESZOWA donoszą: W niedzielę 17 b. m. 
odbyło się w kościele parafialnym w Rzeszowie 
nierwsze uroczyste nabożeństwo tutejszego Wojska 
Polskiego. Po Mszy św. wygłosił ks. kapeian Dr 
Jałowy okolicznościewe, podniosłe kazanie. Na- 
stępnie celebrans, po odśpiewaniu w asystencyi 
2 księży kapelanów „Te Deum“, udzielił licznie ze- 
branym żołnierzom "błogosławieństwa Najśw. Sa- 
kramentu. W końcu żołnierze odśpiewali „Rote“ 
i „Boże, coś Polskę“. Piękny to był widok nowe 
sfermowanych szeregów polskich żołnierzy, sku- 
pionych na modlitwie u stóp ołtarza Najwyższego. 

Tego samego dnia jeden z księży kapelanów 
wojskowych odprawił tutaj sumę na podziękowa- 
nie Panu Bogu za szezęśliwy powrót 7 frontu wło- 
skiego do kraju całego pułku 110, którego dwa 
hataliony tworzyli dzieci ziemi rzeszowskiej. 

Ka. A. G. 

UROCZYSTY OBCHÓD z okazyi zjednoczenia 
Niepodległej Polski odbył się w gminie Łodzgo- 
w dniu 20 listo- 


pada b. r. 
WIEC KOBIET POLKISCH W BOCHN:. Z Bo- 


popołudniową w trudnych warunkach hygienicz- |chni piszą nam: Dnia 17 b. m. odbył się w sali 


nych. Należałoby uruchomienie tej szkoły możliwie 
przyspieszyć. ; 

Z TEATRU TM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj wznowienśg interesującej kamedyi Oskara 
Wilde'a — „Wachlarz Lady Windermere“, dajacy 
tak szerokie pole popisu pp. Bolskiej-Grosser i Za- 
rzyckiej, powtórzony będzie we wtorek '26 i czwar- 
tek 28 b. m. przyszłego tygodnia. Jutro popoł 


poleca 


== jr 


KAZIMIERZ ZAJĘCZKO 
owy Sad atinkin dna, koki, Pa Kai L E 


Rady powiatowej pierwszy tutaj publiczny wiec 
Polek wszystkich stanów i zawodów, na którym 
po kilku referatach i rzeczowej dyskusyi uchwalo- 
no szereg rezolucyj, w których uczestniczki doma- 
gają się jak najrychlejszego zwołania Sejmu ogól- 
no polskiego do Warszawy i utworzenia silnego 
rządu demokratycznego; zniesienia wszelkich ogra- 
niczeń dla kobiet na polu politycznem i prawnem: 


zostali: Dr. Berezowski W. Bozeg A.. Bobiłewiez, koi 


juz ZEE" A 


= 
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,wychowania młodzieży w szkolach w duchu reli- 
Royin | nurodawęm I wyrahienia w mej mocnych, 
„r s.ązitemych cesarakieniw: czuwania mad zdro- 
wici fizycz uledania od'ronch i 


nakó! Pon ON rw Swami a- 

w a mzybi e 10] 

eco i zniesienia rejonów w pail 

dv: „swój do swego pov Ereje*: serc cie pi 

unia bazawiocznoco z tduizezą Wa Lwowa. 

Przy tej sposobności zeszydzóno siedze na rzesz 

rodzin polestych w obronie Lwowa i pu win. 

no zająć Się zebraniem w mieście znacznie z 
funduszu ra ten est, 

zoTininasanią I 
CO OFICERÓW 16 P. PELOWEGU JETAJĘ 
CÓW. Wzywamy wszystkich ciiecrów i chorąż: ch 


16 p. polowego strzelców. którzy powrócili w tych 
dniach z Uksuiny. aby, celem omówienia różnych 
spraw, zjawili się w niedzicię dam 24 b. m. w sali 
hotelu Saskiego („Żółta sala“ o godzinie 19 rano. 
k Oficerowie 16 p. polowego astrze” 
WEZWANIE DO PODOFICERÓW i ŻOZK: 
RZY byłego 3 pulku uianów obruny kiejoweej, 
Wzywa się wszvstkich podoficerów i uiunmów iji- 
ków byłege 3 puiku ułanów obr. kraj də 35 let, 
by się jak najrychlcj stawili przy kadrze tegoż 
j puku, formującego się w Dębiev. 
Major Bartmański W, .. 
Z SALI KONCERTOWEJ. Trio. złożone z prof. 
Kis bergera, pianisty, Rothgchiłda. skizypku i 
Waltera, wiolonezelisty. które wystąpi w niedz wię 
124 b. m. w sali Sokola". zostało zayroszowu nn 
szereg koncertów do Hola::dvi. Danii i Szwaje: vi. 
Bilety w księgarni Fr. Eber. ; 


2) 
«l 
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Z PRZYBRAMU. Antoni Sitrzałkowski, rod 
ze Siedlec, Gustaw Teofil Wiśniowski z Nov 
Sącza ukończyli Akademię sóruicza ze stor 
inżyniera górniczegc. 


Wiadomości kaścieine. 

URNZLYSTOŚĆ ŚW. KATARZYNY. W m 
ów. Katarzy P. i Mecz. 0O Am mów nu Kr- 
zimierzu w przyszły  pomedzi t. i. dnin 25 
listopada b. r przypada doroczna mroczysiaść “w. 
Katarzyny Panny i Męczenniczki, Patromki n 
nionego kościoła. Nabożeństwo w tym dniu : f- 
prawiac się będzie w nastepującym porządła: iv- 
no o godz. uroczyste Msza Św. prze otterrera 
św. Katarzyny, o 7 Msza św. wnół do 9 Msza 
śpiewana przed ołtarzem św. katarzyny. o godz. 
wpół do 11 Suma z wystawieniem Przensiśw, Ma- 
|kramentu i kazaniem. Popołudniu o golini- 5 
' Nieszpory % wystawieniem Majów, Sakrament, Nit- 
Leamitm i procesTa. 


| 


4 NEKFf LOGIA. 
IG; 


+ Tadcusz Nalepiński. pe" TA 
|zmarł onegdaj w Bernie szwajcarskiem, przežy- 
wszy lat 30. Z utworów zmareco wvkitna wartość 
posiada studyra o duszy msyjshiej na tie literat 
j ostatniej dobr, głównie pism Rastajewst teza, 
p. t: „On idzie! Rzecz a Króln-Duchu beari- dv- 
{gate w szerce trafnych spostrzeżeń, W zas nii- 
smach literackich (..Krytyka*, „Masri. notiurs’) 
i pismach codziennych drukował szereg utworów, 
| iverak, nacechowanych oryginainm ujecem 
|wizyi artystyczaej | staranna „jormą, wzorowaną 
Ina Słowackim. 


SKŁADRI NA JEŃCÓW WŁOSKICH Na r'cz 
jeńców włoskich, którzy dziś odjefdz:jj 2 Tov- 
kowa, nadesłan? na ręce porucznika Rieottirwo Pa 
stęnujace datki: Boleslaw Peszkowski. ur. 1 
20 K S. Kotowiczówna z Jasia 20 I; 


w N. Sączu, i picz i 
O. Wolna z Kańczugi, Rajski z Nowego Taros 


py M K, ks. Dr Liotr Stach z Tarnova 70 1, 
Mańkowecy z Krosna 30 K, Dr Benedykt Rwint- 
kowski s Ropczyc 50 K ks. Stan. Bulanda z Tai- 
nowa 30 K. Dr Z. Wąsowicz z Krakowa 9 R. 


U 


|Zoaartamr artu saci im., $ Somasi. 
Sobote „Wesa Lady Windeamaw“, k 

medya w 4 aktach O. Wilde. 

Niedziela: „Jeńcy* L. Rydla; wieczo: m 

„Wachlarz Lady Windermere“ O. Wside'a. 
Poniedziałek: „Niebłoski lis" Ferczec: 

PA 0d „Wachlarz Lady Windermere ' vil 
e'a. 


Pspezinar ijeiiege tunicu pratite: o, 
Bobota: popol. „Młynarz i jego eórka': wie- 
czarem „Hr. Luksemburg". | 
Poniedziałek: Po raz pierwszy: 1) „Wuja. 
szek Alfonsa“, kom. w 1 akcie St. Dobrzańskiego; 
2) „Chłopi Arystokraci*. kom. w 1 akcie Wł. An- 
czyta; 8) „Wesele w Ojcowie“, balet w 1 akcie 
Damrego, muz. Kurpiźski 


| NADESLANE. 
wne 1. Ea 


z całym komfortem, Ogród, tuż za j! z 

sprzedam zaraz za 165.000 koron. Dług —1%3 

| koron. wiadomość u administratóru, Kanie- 

licka 9, II. p., Pensycnat Bristol, od 5—4 p 
południu. 


Lekarz 


poszukuje na stałe mieszkania. skłudaję o 
się z 3—6 pokoi z kuchnią, elestr. świat n 
i komfortem, w pobliżu Śródmieścia. Paś 
ctwo chętnie wynagrodzę. Wiadomość do hnn- 
diu Ernestyny Friedaker. Kraków, Szcze: *- 
ska 9. 


ża” 


ł 


Podziękcwanie. 


Wszystkim, którzy uczcili pamięć naj. vi- 
szego Męża i Ojca i nisśli nam słowa pociechy 
w wiekiem nieszczęściu, składamy gorące ju- 
podziekowanie. w i 

Zofia Bogdanikowa z córkami i synami. 
f 
i 


. Za spokój + Guszy Ś, p 
Ld 


-I Mamee: krami: 


azmarlej 25 listopada 1914 roku 
odprawiopą zostanie 


jako w czwartą rocznicę Śmierci 
Msza 


u 
we wtorek dnia 25-50 listopada 191: '' 
o godzinie 9 rmilo W kościełe św. bar. 
; w Krakowie. 


